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Żydowskim traktem
Z Warssawv do Keziente

KOZIENICE, w Kpcu
Jadą. parę dni temu z Warszawy 

do Kozienic samochodem, myślałem 
sobie, jakie wrażenia i  podróży po 
tej wiośnie .rasie, wyniósłby cudzo­
ziemiec zwiedzający Polskę. Doszedł­
by prawdopodobnie do zadziwiające­
go wniosku: Polska jest zamieszkana 
przez żydów !

Naprawdę. Godnym uwagi jest 
fakt, że na przestrzeni Py km, dzielą­
cych Kozienice od W arszawy tak ma­
ło (oczywiście po za wieśniakami) 
Widzi sie Polaków. Na trasie tej znaj­
dują się cztery miasteczka. Piasecz­
no, Góra Kalwaria, Warką i G łowa­
czów.

Zatrzymujemy się w Piasecznie. 
Tuż obok szosy widać sktad materia­
łów  budowlanych. W  bramie stoi 
żyd, w  podwórzu też kręcą się sami 
żydzi. Obok żydowska sodowiarnia, 
żydowska piwiarnią, na ulicy letnicy 
iv d z i -

0 Górze Kalwarii oczywiście nie 
ma sensu pisać. To już jest miasro t> 
ż )d o ls k ie j tradycji; lisie czapy, pej­
sy, białe pończochy i znów niezliczo­
na ilość żydowskich sklepików i kra­
mów Brud straszny! Cz/z nie ma do­
prawdy w  Górze Kalwarii nikogo, 
kto ze w zględów  higienicznych cho­
ciażby zarządził inspekcję teg' ży- 
duwsiPego niechlujstwa.

Malowniczo wyglądają w  tym b,u- 
dzie regulaminowe, biaie pioty. W i­
dok doprawdy „im ponujący"!

Z  uigą opuszczamy Kalwarie. Szo­
su wije się wśród przepięknych la­
sów  i pól, aż wślizguje się w szare, 
przydymione miasteczko.

W A R K A
Tu niegdyś Czarniecki wyciął w  

pień Szwedów, stąd pęarił szwedzkie 
niedobitki pr ed solą , by poropic ,e 
w  kozienickim jeziorze, „świadka* 
klęski nie żyw iąc".

Dzisiaj Warka zapomniała o cza­
sach, w  których wyrzucało się wro­
gich intruzów.

Stoimy na fynku otoczonym _ skle­
pami i zapełnionym straganami. O- 
ceniaiąc na oko, co piąty skiep 
polski, stragany zaś wszystkie 
dowskie. ł
~ Ach, Warko, Warko

Naprawdę wzdychać trzeba 
tymi zapuszczonymi miasteczkami. A  
zarazem nie można nie podziwirć Po­
laków tam mieszkających za ich cier­
pliwość, łagodność i brak inicjatywy.

®  G łowaczow i* nie zatrzymujemy 
się wcaie. Mamy dość! To samo tu, 
co wszędz.e. W  przejeżdzit rzucają- 
Się w  oczy jakieś żydowskie afisze.

I WRESZCIE KO ZIEN IC E
O  te# ..żydowskiej twierdzy"-.piaa-> 

łem iuż parę tygodni temu, Ooecme 
chcę dorzucić kilka taktów oświetla­
jących stan rzeczy istniejący w tym 
miłym skądinąd miasteczku.

Mimo wszystko Kozienice mają 
przyszłość przed sobą jako miejaCo- 
■wośe letniskowa. Piękna okolica, ol­
brzymie jezioro, Usy — wszystko to 
ściąga dość dużą ilość mieszkańców 
M arszawy i pobliskiego Radom ia_ na 
lato. Nieszczęście w  tym, że goście 
chcąc, nie chcąc, muszą wzhogacać 
żydów.

Ludność Kozienic jeśt w 65 proc. 
żydowska, a wszyscy niemal żydzi

jest
i y -

nad

zajmują się handlem Rzecz prosta że 
Sklepów polskich jest znikomu ilość.

Dziwne też jesl pcjejście dc. akcji 
bojkotowej niektórych kupców Pola­
ków. Będąc np. w  największej „re ­
stauracji", stwierdziłem brak ciemne­
go piwa Haberbuscha.

—  Dlaczego nie ma tego piwa? —  
zapytałem.

—  Bo agentem tego piwa jest żyd, 
więc nie bierzemy od niego.

Uradowałem się. Nareszcie i Kozie­
nice zmądrzały. W  tej chwili spo­
strzegłem na ladzie butelkę p iwa z e- 
tykietą kozienickiego browaru ży  da 
Lem a cha.

—  A dlaczego pani bierze piwo od 
tego żyda? _  zawołałem.

—  E, to co innego! To tutejszy i 
lód nam daje przez cały rok...

Przestałem sie radować. *

AKCJA BOJKOTOW A ROZW IJA
s ię

Niemniej mus .̂ę stwierdził., że ak­

cja bojkotewm w Kozienicach postę­
puje naprzód U p ływ a na to njfe tył­
ku wzmożemy kolportaż „A B C ", nie 
tylko szerzenie idei narodowej wśród 
społeczeństwa, ale również i to, że 
dawni ludzie ustępują miejsca mło­
dym, ci zaś pojmują doniosłość nie­
bezpieczeństwa żydowskiego. M agi­
strat, Starostwu, Izba Skarbowa za­
pełnia się powoli urzędnikami młody­
mi, energicznymi, którym łatwo bę­
dzie otrząsnąć się z filosemickich na­
leciałości, którzy przestaną toleiOwać 
żydów dlatego, le  ci żydzi są „tutej­
si".

Na zakończenił narę słów pod a- 
dresein Związku Polskiego.

Cały szereg ludzi pragnie zorgani­
zować akcję poDierauia hardlu i pol­
skiego w  Kozienicach. Założenie tam 
oddziału Związku jest komiczne. A  
przy oka?ii w aiio  pomyśleć i o Pia­
secznie, Górze Kalwarii, Warce, Gło- 
waczowie, —  o tym żydowskim trak­
cie (zil). • ł : -  i

N a jp le n n ie js z a  p ia ł a  ItaOJi

V I A R E G G I O
* l j L >  k o s t t  u d z i a ł ó w  29-dniowej -wycieczce 

łącznie z kosztami * podróży i pobytem 
1 w Wiedniu i Weaecji (sierpień, wrzesień)

FRANCOPOL w arsza w a ,h a jo w ie ika  9

K a c p e r B e k i e s z
w  f e l i e t o n i e  r a d i o w y m

W  cyklu „Zagadkow i ludzie? —  
Poiskie Racno nada fęfjeton o nie­
zwykłej i tajemnicą otoczonej postaci 
Kacpra Bekiesza, zażartego wroga a 
później przyjaciela króla Stefan* Ba­
torego, jego powiernika i tajnego do­
radcy. Legenda przypisuje mu kon­
szachty z czartem, któremu zaprze­
dał duszę. Felieton pt ł „Kacper Be­
kiesz." wygłosi Wanda Doba-izewska 
w dn. 12 lipca o godz. 16.«5 przed 
mikrofonem Rozgłośni Wileńskiej.

7 :  pul godzin pruty pod ziemio
w  górnictwie polskim

K A T O W IC E , 10. 7. W  dn iach  
8 i 9 b. m . p rzep ro w a d z ił s zczegć  
ło w t  n a rad y  z  p rzed s ta w ic ie la m i 
w ładz, zw ią zk iem  p rzem ys ło w ców
i zw ią zk am i rob o tn ic zym i G łów n y  
In sp ek to r  P ra c y  dyr. K ło tt . 

v a ia a y  te  zo s ia ty  w yw o ta n t

łozinowa u. komsomołką
Rosja żyle z  Unia na dzień

U O O s t w o  ia e o w e  so w ie c k ie ) m ł o d z i e ż y

D o g re lle  s k a z a n y
B R U K S E L A , 10. 7. T ryb u n a ł 

J u rn y  skaza! p rzew ód cę  r#x ie tów  
D eg re lfa  na 4 m iesące w ię z ien i i 
z  zaw ieszen iem  na ia t 5 i 700 f v .  
jfiw yw n y za  oszcze rs tw o  p op e łn io ­
ne w  stosunku do b. prem . M arce l 
H en r i Jaśpara. Skarżącem u p rzy ­
gnane p ow ód ztw o  cyw iln e  w  w y ­
sokości sym boliczn ego franka.

A r t y ś c i  polscy
w Rydze

M oskw.., .w lipcu

R o ^ a lo n e  m ury, w ie lk i*  r ó żo ­
w e tram w a je  p rzep e łn ion e  do o- 
s ta teczn ych  g ran ic , łoskot c ię ż ­
k ich  sam ochodów  i m row ie  lu dzi 
w lek ących  s ię p ow o li po szerok ich  
chodn ikach . T o  u lica  M oskw y w  
upalne popołu dn ie  lip cow e

Z ach odzę  do res ta u ra c ji aby 
n ap ić  s ię  „n a r^ a n u " (kau kask ie  .iomość ję z j  ka 

„ Y ic h y " ) .  P u b lic zn o ść  tu  ja k  i  
w szęa z ie  w  M oskw ie , ubraną b a r­
d z ie j n iż  skrom n ie P rzys łu ch u ją c  
s ię  rozm ow om  i k on stan tu ję  w c ią ż  
to sam o. M oskw a zn a jd u je  s ie  ju ż  
od szeregu  m ies ięcy  pod w raże­
n iem  ty lu  n ow ych ,^ rew o lu cy jn ych  
w p ros t p rzem ian  na stan ow iskach  
k ie ro w n iczych , że  w ra ż liw o ść  ogo  
lu na te zm ian y  og rom n ie  p rz y tę ­
p iła  s ię . Spoczątku  rzu cane s ię 
na d zienn ik i, a le  p rasa  sow iecka  

is tn ie je , ja k  w iadom o, n ie  d la  in ­
form ow an i'?  pub liczności, a w y ­
łą czn ie  ce lów  p ropagan do­
w ych . Z n iech ęcon y  c zy te ln ik  r e ­
zy gn u je  z d zien n ika  i c zerp ie  na j 
św ieższe  w iadom ośc i z p oczty  pan 
to flo w e j.  .

S ł u p i  m a r s i a t i k

Jedno nie u lega  w ą tp liw o ś c i: 
ś rodow isk iem , c ieszącym  się s to ­
sunkowo n a jw jęk szym  zau fan iem  
ogó łu  są s fe r y  w o jsk o w e  —  praw­
dopodobn ie d L te g o ,  że Korpus o f i 
cersk i je s t  stosunkow o n a jm n ie j 
skow u n izow an y . K ie d y  w ych od z i­
łem  z re s ta u ra c ji p rzez  u licę 
p rzem kn ę ły  t r z y  auta. W  środko­
w ym  s ied z ia ł b a rczys ty  w ą sa l w  
m undurze m arsza łkow sk im . „B u - 
d ie n n y j"  —  ro z le g ły  się szep ty  i 
w ięk szość  pu b liczn ośc i zn ie ru ­
ch om ia ła  na chodn iku.

M a rsza lek  B u d ien n y j —  „n a j-  
g lu pszv  m arsza łek  państw a so­
w ie c k ie g o "  c ie szy  s ię  naogół sym ­
pa tią  ob yw a te li. Z p ra w d z iw ą  sa­
ty s fa k c ją  o p o w ia d a ją  sobie o  nim  
n iep raw dopodobn e, a jedn ak  au­
ten tyczn e an egdoty . P ew n eg o  ra 
zu, p iją c  w to w a rzy s tw ie  m arsz.
W o ro s zy lo w a  (a  obaj p iją  ja k

otoczon y  każdy  p rzyb ysz  i rep re ­
sje w obec  R osjan , k tórzy  p od trzy  

m u ją ja k iek o lw iek  stosunki z ob­
cok ra jow cam i. T ro ch ę  za w y tw ó r  
ne, ja k  na ob yw a te la  rosy jsk iego  
ubran ie  zam yka cu dzoz iem cow i 
dostęp do —  skąd inąd s łynnych  
ze sw e j gośc in n ości —  R os jan  i 
n ic mu n ie pom oże doskonała  zna- 

eudzoziem oa po­
zn a ją  z p ie rw szego  w e jrzen ia . 
O arazu  m ilkn ą rozm ow y, a obecn i 
w y m ien ia ją  się zn aczącym i sp o j­
rzen iam i.

- ■ **!

K u m s u m o ł

1'o s tn iio w iłtm  jed n ak  za  w sze l­
ką cenę zapoznać się z m łod z ieżą  
sow iecką  —  tą  p o rew o lu cy jn ą , któ 
ra  sw ó j sąd o p rzesz io śe i w y ra b ia  
ła  na podstaw-ic ten den cy jn ych  
b a jeczek  sow ieck ich , lub w  św ie ­
t le  opow iadań  roa z ico w , k tó rzy  tę 
da ieką  j u i  p rzeszło ść  p rzesadn ie  
w y id ea liz o w a li,  i .

Jest w  M osk w ie  szerokc rek la ­
m ow a n y ' ..Park  k u ltu ry  i  odpo­
czyn ku ". U d a ję  s ię  na pos tó j tak ­
sów ek  i zd ob yw a ją c  sztu rm em  ja ­
k iś ro zs trzęs ion y  wreh iku ł jad ę  
do parku T u  skupia s ię  zaw sze  
dużo m ło d z ie ży  N a  o tw a rtym  po­
w ie trzu  o d b yw a ją  się p rop agan ­
dow e w yk ła d y  o s ta c ji m e teo ro lo ­
g ic zn e j na b iegu n ie  północnym  i 
lo c ie  do A m ery k i p rzez  b iegun . 
W yk ła d a ją  p rzew a żn ie  m łode 
d z iew czę ta  - kom som ołki

Po skończonym  w yk ła d z ie  zb li­

żam  się do p re le g en tk i i p rzed s ta ­
w ia ją c  się jak o  cu dzoziem iec , pro 
szę. o parę  w y ja śn ień . S taram  się 
oczyw  iśc ie , zboczyć  na inne b a r ­
d z ie j in te resu ją ce  tem aty. M o ja  
nowa znajom a je s t  b. m iłą , ku ltu ­
ra ln ą  d z iew czyn ą . S tu d iu je  w  ja ­
k ie jś  w y żs ze j ucze ln i o d z iw a cz­
nej n a rw ie  skombir.ow a n e j że 
sk ró tów. . . .  , k

P o j ę c i a  o  P o i s c e

Zastanaw ia  m nie je j  sposób m y 
ś len ia  śc iś le  w ed ług ;■ scheraatów  
narzu con ych  p rzez  p rasę  s o w ie c ­
ką Po lska , w ed łu g  n ie j, je s t  pań­
stwem- „ fa s z j  s tow sk im '1 J e s t ona 
sp rzym ierzon a  z N iem eam  (te ż  
fa szys tow sk im i —  b o ls zew icy  nie 
u św iad am ia ją  sob ie ró żn ic  id eo ­
w ych  m iędzy h it le ry zm em  a f a ­
szy zm em ). P o la c y  n je  m yślą , w e ­

dług ; n ie j. o n iczym  innym , ja k  
ty lko o „p rzyw ró c en iu  w  R o s ji rzą  
dów  k a p ita lis ty c zn y c h 'U  G cfj za ­
p ew n ian i ją . że m am y dość w ła ­
snych k łopotów , p rzy ta k u je  z  nie. 
d ow ierzan iem  i n ieoczek iw a n ie  

d la  m n ie ośw iadcza , że ja  p rzec ie  
za po lską  politykę, n ie  jes tem  o d ­
p ow ied z ia ln y .

I  taka  je s t  chyba w iększość  m ło 
d z ie ży  'sow ieck ie j. D o m óżgóiw 
je j ,  skostn ia łych  w  kom unizm ie, 
nie do ta rła  żadna z w ie lk ich  id e j, 
w s trzą sa ją cych  św iatem . Ż y je  tak  
z dn ia na dzień  bez id e i i bez 
m arzeń , n iezdo lna  w y rw a ć  się  z 
le ta rgu . K-

p o trzeb ą  w ys łu ch an ia  o s ta teczn e ­
go  s tan ow iska  stron  w  sp raw ie  
rozes łan ych  p ro jek tó w  o sk róce­
niu czas t p ra cy  w  p rzem yśle  
gó rn ic zym , oraz zo r ien tow a n ia  
s ię  w  sy tu a c ji w  zw iązku  z w ym ó 
w ien iem  szeregu - um ów zb io ro ­
w ych  w  p rzem yś le  ś ląsk im  p rzez  
o r g a n iza c je  zaw od ow e rob o tn icze  
i u rzędn icze .

Jak  w iadom o, za ga d n ien ie  skró 
c en ią  czasu p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  
n ie  schodzi z porządku  d n ia  na 
Ś iąsku ju ż  od k ilku  la t. W  c h w ili 
ob ecn e j sp raw a  ta  je s t  w  koń co­
w e j fa z ie  p rzed  osta teczn ą  uchw a 
łą  rządu . M in is te rs tw o  O p iek i 
S p o łeczn e j p rzed  ty go d n iem  roze  
s ła ło  o rga n iza c jo m  .zaw od ow ym , 
p rzem ys ło w ców  i rob o tn ik ów  t i z y  
p ro je k ty  ro zp orząd zeń  o sk róce­
n iu  czasu p r a c y  
- 1 )  p ro je k t  o skrócen iu  czasu 

p ra cy  pod z iem ia  do 7 i pot go ­
dzin,

2 )  p ru jek t o sk łócen iu  . czasu 
p ra cy  na do le  p rzy  p ogo to w iu  do 
p ra cy  ao  8-m iu god zin  _ zam ias t 
d o tych czasow ych  12-tu.

3 ) sp is rob ót s^czegóLu e n ie ­

b ezp ieczn ych  w  g ó rn ic tw ie  p r*y  
k tó rych  czas p ra cy  m a w yn o s ić  
7 a n a w et 6 g od z in  na doDę.

N a  .k o n fe r e n c ji z o r g a n iza c ja ­
m i zaw od ow ym i G łów n y  In sp ek ­
to r  P ra c y  z w ró c ił  u w agę, że  skró 
cen ie  czasu p ra cy  zap o czą tk ow a ­
ło  za led w ie  k ilk a  państw , a d o ­
ty ch czasow e  .e fo rm y  w  te j  d z ie ­
d z in ie  są skrom ne i p ro je s ty  ro ze  
s łan e  p rzez  M in is te rs tw o  O p iek i 
S p o łeczn e j o p ie ra ją  s ię  n a  podcb  
nych  za rzą d zen a ch , T p rz ep ro w a ­
dzon ych  w  g ó rn ic tw ie  b e lg ijs k im  
i id ą  d a le j n a  k o rzy ść  ro b o tn i­
ków . n iż  p rz ew id u ją  n o rm y  kon ­
w en c ji m ięd zyn a ro a ow e j.

J e że li p ow sta ł p ro je k t  sk róce­
n ia  czasu pracy  w  g ó rn ic tw ie  i w  
P o lsce , w b rew  stanow isku  w  te j 
sfprawie s fe r  p rzem ysłow ych , to  
je s t  to  dowodem , b e zw zg lęd n e j k o ­
n ieczn ośc i u w zg lęd n ien ia  postu ­
la tó w  robotn iczych .

P ro je k ty  ro zes ian e  o rg a n iza ­
c jom  zaw od ow ym  będą. poddane 
os ta teczn e j red a k c ji j w szys tk ie  
s łuszne popraw ki w p row ad zon e  
p rzez  o i-gan izac jt, będą w z ię te  
pod uw agę.

MEBLEKUPIONE U P . M O RAW SKIEG O
PR ZE TR W A JĄ  k i l k a  p o k o l e ń

CHHIELNL <1 ros Marszałkowskiej

K o n s o l i d a c j a  K w i e k ó w
i a n u s z  z a ś lu b ia  M a t e f a k o w ą

■W piątek rokłsrja »ię  w. oborie cy-
gajłsiduf w Milanówku sensacyjna 
wieść: Oto król Januar 1 pust.ir.owił 
rozejść 1 się Łe swą dotychczasową 
żoną Roszą i wejść w  związld mał­
żeńskie z wdową po zmarłym baronie 
cygańskim Mateuszu K wieku. ■ 

Małżeństwo ta ma zażegnać kon­

flikt między dwoma ObOzartU cjgąr. 
skimj. Gdyby pogtosk? o zamierzo­
nym slupie okazał, się prawdz.y -ą, 
nastąphao'’ w  narodzie cyganukim 
konsolidacja i umilkłyby swaiy. Mał­
żeństwo wjęc stałoby się gemalorm 
środkiem konsolidacji nartdow*1.

• X -

W iadomości gospodarcze
G D AŃ SK  K O N W E R TU JE  

Senat gdański doszedł i  angielsk'- 
mi instytucjami reprezentującym 
posiadaczy gaąńskich zagranicznych

Powoc Łynie Pani
zależy od właściwego stosowania kre­
mu i mydła. Każdej Pa,:', która pra­
gnie zachować, cerę świeżą —  ma­
tową, gładką, rać'zijny stosować:

K R E M  OGÓRKOW Y  Nz- 2I>8 M A R V * 
N O W S M E G O  którego wysoka war­
tość kosmetyczna jc »v  ególn ir znaną. 

K R TM  OGÓRKOW 'Y Nr. nię

tłusty, ściągający pory, nie ty lko w y ­
biel a i  udelikatnia cerę, ale usuwa 
prysIC3e- plamy, wągr i piegi. Sto­
sowany pod puner chrom -.arę >d 
zmarszczek i zpierzchnięć. zĄD Ac; 
V ' iP T E K A Ć H  I SK ŁA D A C H
a p t e c z n y c h ,  f 1

pożyczek emisyjnych, do porozumie­
nia co do ich konwei ?j; Będzie «o a  
polegała na obniżeni c oprocentowa­
nia o I  moc. (z  dotychczasowych 8— 
7 proc.) i przedłużeniu terminu spię­
ty  o 5 lat. Obecnie senat apajuje do 
swych wierzycieli w  .nnych k.ą.jaęh> 
by zgodzili się row rież na ustalone 
w Londynie porozumienie.

Analogiczne krok: o uigi w spiacie 
pożyczki z roku 1927 wdrożyła tak­
że gdańską R-sdą portu.

R lU A ,  10. 7, )c R y g i p rzyb y ł B u d ien n y j w  p rzys tęp ie
zn any r e ż y s e r  polsk i Z e lw e ro ­
w ic z , k tó ry  zaD aw i do końca l ip ­
ca ja k o  gość  reżyse ra  ło tew sk ie ­
g o  tea tru  N a ro d o w ego  O szisa .

R ów n ież p rz y b y li a rty śc i ope­
re tk i w ileń sk ie j Jan in a  K u lc zy c ­

ka i W a w rzk o w ic z .

szczerośc i m ia ł za w o łać :
- -  Jaka szkoda, że. K a ro l M -irky 

ju s  n ie  ż y je !  t

WIABOMOŚCI Z  TOHV

—  D la c ze g o ?  —  spyta ł ze zd z i­

w ien iem  W o ro szy ło w .
—  B o b jm  tego  p rzek lę tego  ży ­

da w łasn ym i ręk am i udusił.
—  B ąd ź spoko jn y  —  o d p o w ie ­

d z ią ! śm ie jąc  s ie  W o ro s zy ło w  —
_____________________________ gd yb y  fi a w a t ży ł, to  by  R o s ję  So-

7 .  n a  r f - p * A  >w iAcltą o m ija ł z  daleka,
& u L  3 y  f i l i  U i l J  j Gdy o le j ro zm ow ie  don ies iono 

GON. 1. Płoty. ’ 500 zi. Dyst. ok. S ta lin o w i, d yk ta to r  śm ia ł s ię  do 
24P>0 ra.: Hestia Magen-u, Panama j ez j p0-vifcdział że  B u d ien n y j je s t  
Hossa. Sama jedna. I j . E wrłV, ,,LiAnawi,( *

GON. 2. IBO.i zł.: Dyst ok 2200 •>dobr m ch łopem  .
m.: Somosierrai Nebraska Grai, Land 2 y d Z l
jbłdy, Hariietta. _  . , ,

GON a 1400 zł. Dyst. ok 1300 m . : ' T u rys ta  z W a rs za w y  je s t  m il*
Pai-, Genewą, Homer, Strun*, Jas­
na, E tn* I I I ,  Moneta, łkana.

JON. 4. 160ft zł. Dyst. ok. 2400 
m.: Dapifeg, Orgia. Toreadore. In- 
dolence, Memona, Laps, Ontaą-io, 
Ney.

Gn X 5. Handicap 3000 zł. Dyst. 
ok. 1600 m tr.: b *r i - f..ri, Iloczyn 
Galop Ifa r , Civun Nomaoe, Westa, 
P ierw ; zy Konsul.

GON. 6. 1400 zł. Dyst. ok. 130u 
m : Saga. Ses>>. F re„ina , Ah1, Favo- 
ritas. Silina, Ncbraska II Bryza.

GON- 7. 2000 zł.: Dyst „kł 210u
ni.: Sandomierz, AvanG i i  .larmai 
tan, Parnar. Taiga, Dell, Neocur, 
Tanem. Loridan.

GON 8. 10"O zł- Dyst. ok. 21Ó 
na.: Su lim k a Wet Ida, N a \ *rr*  II. 
FiMSP.ęjLiżęl: ł j& Y L

zd z iw ion y , n ie  w id zą c  na u lieach  
Moskwy- w ca le  żydów  i  to n ie  ty l­
ko ch a tac ia rzy  (ty c h  tu n igd y  n ie  
b y ło ),  a le  n a w et u c y w iliz o w a ­
nych, a w ię c  tak ich , k tó rych  poz­
n a je  s ię  ,,pc nos ie  i pc atccenc,e‘ (. 
Ż yd zi na u licach  M osk w y  b y li  i 
p op rzedn io  dość rzadk im  z ja w i­
skiem  (d a w n ie j k ry li s ię  po w y ­
sokich urzędach , te ra z  w  w ięk ­
szości, ukryto  ich  w  w ię z ie n ia c h ).

Cudzoziemiec w  Moskwie czuje 
się bardziej obco niż w  jakiej in­
nej stolicy europejskiej Skłaaa 
się na to wiele, aie przede wszyst 
k iem  s z p i e g f l f o  j j j t t

Niedziela, dn. 11 lipca

&.G0. Sygnai czasu i pieśń „Ser- 
aoczna M atko". 8.U3- Dziennik S.15- 
Audycja dla wsi y.jO. Dzień M orza 
w  Guyni. 12.1 a. W  kraju tysiąca i 
jednej r.ocy —  poranek w wyk. ork. 
symt Transm. z Parku Heltnów (z 
Lodzi). 13.I5. Przegląd kulturalny. 
13 25 Koncert Polskiej Kapeli Ludo­
wej pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 
14.40, Audycja dla dzieci, lb.00 Au- 
dycia dla wsi, [6.00. Mc'odte opere1- 
kov c w wyk. S Orłowskiej (sepran), 
A . Wasieła (tenor) oraz płyty. ,7.00- 
Słuchowisko „Świeczka zcasta", ko­
media Aleksandra Fredry (w znow ie­
nie) 18-0C. Czarna kawa ^rzy mikro-;
fonie   tran im z ogrodu ukierni
„Czerwonego Sztrala" w Wilnie. V” 
przerwdr o godz. 18-55 — 19.10. „Nąd 
i nod N iagarą" felieton. 3U00- 
Piosenki greckie i bułgarskie (ph-ty). 
20-50. Dziennik. 21.00- C nstrzyk M  - 
rynarki Wojennej z Gdyni. 21.01. 
Dzień Morza w  Gdyni _  reoortaż. 
21.10- „ A  ery znasz ty bracie m o ­
d y" —  rewia letniskowa (ze Lw o­
wa). 21.40. Wiadomości snortowe. 
23-00 Koncert wieczorny w  wyk. 
ork. P  R. i Armra Hermelna (for­
tepian). 22.50. Os-atnif wiadomości 
dziennika i komunikat meteorologicz­
ny.

WARSZAWA II (Mokotów)
1J.OO. Zespół salonowy J. Stena.

8.00. Transkrypcje instrumentalne 
I Liszta j  K ttis teA  (ph i/ l. 22,00. Wis.-!

Dzisiejsze imprezy sportowedomości sportowe. 22-03- Muzyka ta­
neczna t p łyty).

Ponie&ziałek, 12 hpca
6.15 Pieśń „K ied j ranne wstają zo­

rze". 8.18 Gimnastyka. 6.88 Musvka 
(p łj-ty ). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyki 
(p ły ty ). 1157 Sygnał czasu i hejnał 
. Krakowa. 12.15 „U dżyw Lr.ie  w cza 
sie żn iw " —  pogadanka ! dla gospo­
dyń. 12.25 Orkiestry Gwardii grają 
—  (p ły ty ). 12.40 OJ warsztara d )  
waisztatu: W  wytwórni r.jkawiczek 
(z  M ilna ). 15.45 WladomoKpi gospo­
darcze. 16.00 „L ip iec" pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.15 Recital fo rte ­
pianowy Stanisława Nawrockiego.
16.45 Zagadkowi ludzie: ‘ , Kacper 
Bekiesz” —  febeton. !7.0b koncert 
Orkiestry W ileńskiej. 17.50 „Po 'ow i 
nie z łódki" —  pogadanka. lS.DS 1/1 
kie duety instrunreptaine (p ły ty ).
19.00 Audycja -t-zelecka p. t. „Bajka 
o Strzeleckich Orlętach" '9.40 ,Czy 
umiesz p ływ ać? " —- pogadanka »por 
t.owa. J9.50 Wiadomości sportowe.
20.00 Muzyka iek ;a i  taneczni w  
wyk. Zespołu W . Tychów skiego,
Chóru Dana, F- Rapackiej (piosenki)
W. Olkusznika (harm onia). V  przer­
wie ok. g. 20.4S. Dziennik 21 45 „Pan 
R yś" Henryka Rzewuskiego z  „P a ­
miątek Soplicy" recytacja prozj
22.00 M iniatury kwartetów* w  wyk.
Kwartetu Warszawskiego, 22 55 M u ­
zyka kameralna i p ły ty ). 22.30 Ostat; 
nie wiadomość1 Dziennik* ; B ep itm - 
kat m eteorologiczny 1

WARSZAMrA II (M oroiów)
13.00 Ottorino Respiglr ( p łyty )

14.06 Koncert Tozi-ywkowy (p ły ty ).
15.10 Życie kulturalne stolicy. 15.15 
Koncert solistów. H. Gałacncinowr - 
Groniewsks (śp iew ) R. HaiDer (w io 
lonczeia) 22.00 Wiadomości sporto­
we. 22.05 Muzyka lekk* (p ł y t y ) , .  . . .  ,cv . -łt,.

? &  S S . i .Ci i. U m b ,.
*ciu . ,  i l - iw a  , rojj niC odegrali, Napjcrał* w.

M'ARSZAWA 
Eolsko Polonii: o  godz, 17.30 mecz 

o wejście do uigi ^olonia —  Gryf.
OvnasN: O goaz 17 mistrzostwa

Polski iprinterćw na KDoo m.
Stadion Vt'. P. O gouz ao zawody 

bokserskie i zapaśnicze o charakterze 
międzynarodowym.

Dynasy, O god/. 8 rar.o start pro­
pagandowego wyścigu kohr.»kiej,,o 
wzdłuż \Vislv z okazji Tygodnia Mo­
rza.

Na 10-tym km szosy KaoomsKlej 
o gffldz. S rano drugi eliminacypiy 
wyścig kolarski c misztrzostwo Polski 
na 150 km. ~  ^

Pruszków: O gudz. 9 prepagaudo- 
w e zawody lekkoatletyczne.

Bródno: O j^ d z  U trójmecz. lekko­
atletyczny P ilL  Orzeł —  Orkan.

Skarżysko; Mbcz finałowy > nii 
strzosriyo okręgu Granat —  Okęcie.

PROWINCJA  
Kraków —- mecz o mistrzostwo Li­

gi Cracovia — AKS, oraz walny zjazd

Polskiego Związku N areki raj ieg* 
Katowice —  mecz o mistrzontwo 

Polski w  Waterpolo EKS —  AZS.
Lipiny —  mecz o wejście dó' Ligi 

Naprzód —- Brygada.
Lublin —  mecz o wejście do Ligi 

Unia —■ ZS Janowa Dolina. = 
Lw ów  —  mistrzostwa łucznicze 

Polski, pływackie mistrzostwa »rm i 
Stanisławów — mecz ó wejście do 

L igi Rewera — Resowia.
Brześć n.B. —  męt z o wejście do 

Ligi Ruch —  K.WS Grodno.
Wilno — międzynarodowy mecz 

śm igły —  Pispesti (Budapeszt).
°  otnań —  mecz o wejście uo Ligi 

HCP . —  Union Touring i walne ze- 
zebranic Polskiego Związku Bokser­
skiego. r

Bydgoszcz—-zakończenie m.strzostw 
lekkoatletycznych Polski pań.

Puck —  mistrzostwa kajakowe Pei- 
ski.

Gdynia _  automobilowy zjazd 
"w ia idzisty.

0 Duchar Davisa Niemcy — Czechosłowacje 2.0
W piątek rózooczął mę w Berlinie 

finałowy meCi pucha Da. 4 w 
sirefit europejskiej pomiędzy Nićn 
cami i Czechosłowacia. Po pierwszym

dniu Niemcy prowadzą 2:ą,
leukei pokonał Hechłs i»:j, 7 

Cramm zwyciężył Menzla 3 :4, 4:4, 
•  :4, «:3. 6'2.

M i ę d z y n a r o d o w y  w y ś c ig
za prowadzeniem motorów

W  piątek w ̂ czarem odoy . się rr 
Warszawie na Dyiusaeb międzynaro­
dowy w yśd g  za prowadzeniem mo­
torów.

Przez cały czas wyścigu walka o 
pierwsze miejsce toczyła sie iedynie

SUhlem.

7o-ym okrążeniem przebił gumę i w y­
ścigu nie ukończył.

Pierwsze n.iejs: e w  wyścigu ząjfff 
świetnie iadącv Starzyński za leade 
rem Ogórkieni, pokrywając dystans 
77 km. w  1.30:i?. ? ) Stahl za Pod- 
górskim o 8 okrnżeń. 314 Francuz Qk- 
mens za Hamanem o le  okrążeń. 4 ) 
W łodarczyk zą Duszyńskim 5) M :- 
ehaiąjj zą Drymazem,


